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Środa dnia 6. Lutego. Doroty P. (rzym.) —  Hryhorija Bohosł. (grec.)

T elegram y „Dziennika l w o w s k i e g o " .

1867.
„Przyjaciel Domowy11 ja 

ko dodatek rocznie 4 z łr .20 e. 
Redakcja w rynku Nr. 178. 
W ydawnictwo Nr. 5 0 3 '/,. 
Ekspedycja i bióro inserat 

plac katedralny pod 1 31, 
w domu p. Majewskiego- 

Za ogłoszenia od wiersza 
druku (prócz stępia) . 4 a.

Reklamacje nieopieczęto- 
wane wolne są od opłaty.

U rzędow y dziennik z wtorku og łasza  
rozporządzenie cesarsk ie, mocą którego  
prawo osobistej w olności i n ietykalności 
pom ieszkań w  południow ym  Tyrolu zniesio  
nem zosta je , poniew aż w  skutek najnow 
szych  rozruchów spokojność publiczna w  
W ysokiem stopniu, zdaje się  być zakłóconą.

D epesze  te le g ra f ic z n e .
P r a g a ,  4. lutego. „Bohemia11 donosi: 

Ugoda z Węgrami ma być przedłożona radzie 
państwa nie do wiadomości, lecz do przyję
c ia , a jeźliby niezostala przy ję tą , mają obu
stronne delegacje ułożyć punkta ugody. Inna 
droga jest niepodobną.

P e s z t ,  4. lutego. Posiedzenie komisji 
sześćdziesięciusiedmiu odbędzie się dziś przed 
południem; izba deputowanych będzie mieć 
posiedzenie dziś wieczorem.

B e r l i n ,  3. lutego. Zamknięcie konfe
rencji pełnomocników państw  północno-nie
mieckich nastąpi zapewne z końcem tygodnia.

F l o r e n c j a  3. lut. Drugi wydział izby 
odrzucił również projekt względem wolności 
kościoła. „Opinione11 sądzi, że minister do
piero po publicznej dyskusji nad projektem 
poweźmie decyzję, a „Nov. D iritto11 zaprzecza 
pogłosce o przesileniu ministerstwa. „Nazione11 
oświadcza, że pogłoska, jakoby gabinet za
proponował rozwiązanie izby, jest bezzasadną.

W iadom ości polityczne.
Przesilenie ministerstwa zajmuje dziś 

głównie uwagę całego świata politycznego 
w Austrji. Ze przesilenie to istnieje, niepod- 
Jega już żadnej wątpliwości, ale dotąd nie 
wiedzą jeszcze dzienniki nic pewnego w tym 
w zględzie. a nawet niezgadzają się one w 
przedstawieniu powodów tego przesilenia. 
„D ebatte11 utrzymuje, że spór, który hr. Bel- 
credego skłonił do tego ostatecznego kroku 
odnosił się do kwestji, czy rezultat układów 
z Węgrami ma być przedłożony nadzwyczaj
nej radzie państwa tylko do wiadomości jako 
fakt dokonany, czy też jako przedmiot dy
skusji. Za pierwszem oświadczył siębr. Beust, 
za drugiem p. Belcredi. Prócz tego zapewnia 
„D ebatte“, że bynajmniej prąd centralisty
czny nieprzyczynił się do wywołania tej kry- 
zis. Prawie to samo donosi także inny dzien
nik wiedeński, ale dodaje jeszcze, że układ 
z W ęgrami ma być podług pianu p . Beusta 
tylko oznajmiony szczuplejszej radzie pań
stwa, a zarazem będzie jej przedłożony pro
jekt konstytucji dla zachodniej połowy mo- 
narchji. Nakoniec opowiada „W anderer11 cały 
przebieg tego przesilenia w następujący 
sposób:

„Zeszłego piątku odbyła się pod pre- 
zydencją Cesarza rada m inisterjalna, w któ

rej brali udział tylko właściwi ministrowie. 
Sprawa węgierska w stosunku do drugiej 
połowy monarchji była na porządku dzien
nym. Urabia Belcredi oświadczył z a raz , że 
zna on zdanie swoich kolegów i w ie , iż 
pozostanie w mniejszości, i dla tego posta
nowił prosić o dym isję, nim jeszcze zapad
nie uchwała. Potem rozwijał minister swoje 
zd an ia , które dochodzą do wiadomości na- 
szej tylko z otoczenia m inistra, a przeto 
może nie całkiem dokładnie. Hrabia Belcredi 
obstawał podobno przy tern, że układy z 
Węgrami są tylko programem rządowym, 
który jako taki powinny wziąść pod obrady 
reprezentacje po tej i po tamtej stronie Li- 
tawy. Podług innej wersji miał hrabia żądać, 
ażeby także mianowanie ministerstwa węgier
skiego zostało odroczone, aż do ukończenia 
tych obrad. Na to zaś zarzucono, że węgier
skie ministerstwo jest warunkiem przystąpie
nia do ob rad , gdyż sejm węgierski nieobra- 
dowałby dalej bez m inisterstw a, a do nad
zwyczajnej rady państwa nie przysłałyby 
prócz prowincji słowiańskich inne kraje 
swoich delegatów.

„Jakie po tern zapadły uchwały, nie
wierny, ale dziś (w poniedziałek) miał hr. 
Belcredi oświadczyć, że dymisja jego została 
przyjętą i nie był już obecnym przedwczoraj 
i wczoraj na konferencjach ministrów, któ
rym przewodniczył baron Beust. Jak  słychać, 
mają ustąpić także ministrowie Wttllerstorff 
i K om ers, i cały gabinet ma być niezwło
cznie przekształcony podług zasady dualisty
cznej, tak że p. Beust byłby ministrem spraw 
zagranicznych a oraz ministrem stanu. 
W szystkie najznakomitsze osobistości dworu 
mają być po stronie p. Beusta. Hr. Rothkirch 
jest już tu , hr. Gołuchowski jest spodzie
wany. Być m oże, że otwarcie sejmów przez 
to na krótki czas się odwlecze. Taki jest 
stan rzeczy w tej chw ili, a dalsze wypaki 
nie dadzą się jeszcze nawet w przybliżeniu 
przewidzieć.

Centralistyczne dzienniki nie mogą dość 
zjadliwie wypowiedzieć swojego oburzenia z 
powodu iż do sejmu w Lublanie na 36 posłów 
wybrano 27 Słoweńców. Chciałyby one gwał
tem, aby kraj słowiański wybierał Niemców 
na swych reprezentantów. I niejestżeto istna 
kołowacizna, która się ich czepiła ?

„Czas11 donosi z Warszawy o wywie
zieniu x. Domagalskiego ostatniego admini
stratora archidjeeezji naznaczonego przez 
władzę duchowną, a który od maja r. z. 
trzymany był w cytadeli. Wywieziono go 
d. 26. stycznia w gubernję Samarską.

Pełnomocnicy czterech państw południo- 
wo-niemieckich zebrali się już 2. b. m. w 
Sztuttgardzie na konferencję , a do wyjaśnie
nia powodu jej zw ołania, może posłużyć te
raz doniesienie berlińskiej „Revue11, że ga
binet pruski miał głównie przedstawieniem 
francuzkich żądań kompenzacyjnych skłonić

południe do tak nagłej sympatji dla siebie. 
Pełnomocnikom baw arskim  w Berlinie powie
dziano na ucho , że F rancja żąda ni mniej ni 
więcej, tylko nadreńskiej Bawarji i H essji, 
i to było dostatecznem, ażeby ich przekonać, 
że tylko zupełnem oddaniem się pod prze
wodnictwo Prus można zniweczyć owe zamiary 
chciwego sąsiada. Otóż to przebiegłość co 
się zowie!

Z Hiszpanji słychać, że król Don F ran
cisco zaczyna już Narvaezowi zawadzać a 
świadomi rzeczy zapew niają, że niebyłoby 
nic dziwnego, gdyby w krótce wyprawiono 
króla w podróż po krajn. Już osobisty przy
jaciel k ró la , bankier Meneses, został w ygnany 
i odjechał do P a ry ż a , a podług najnowszych 
wiadomości wydalono z Madrytu także mni
szkę Patrocinję, k tó ra , jak  wiadomo wywie
rała wielki wpływ na sprawy państwa. Do
dać tu jeszcze musimy, że w Paryżu mówią 
bardzo głośno o przymierzu zaczepno-odpor- 
nem między Francją i Hiszpanją, którem 
obowiązuje się Hiszpanja oddać Francji 
100.000 ludzi do dyspozycji, a za to ma 
się Francja postarać, ażeby Hiszpanja przy
ję tą  została do rady głównych mocarstw; w 
ogóle zaczynają teraz znowu wchodzić w mo
dę wieści o przymierzach.

Za przykładem  całej już prawie Europy 
przystępuje teraz także Szwecja do reorganiza
cji swojej siły zbrojnej. Na posiedzeniu zgroma
dzenia stanów z dnia 2go b. m. przedłożył 
deputowany Hedlung wniosek względem za
prowadzenia powszechnego obowiązku do 
służby wojskowej, i podzielenia armji na trzy 
zaciągi. Podług tego stawiałyby klasy wieku 
od 22. do 25. roku 125.000 ludzi, od 26go 
do 30go roku 120.000 lu d z i, a rezerwa od 
3 Igo do 50go roku 300.000 lu d z i, a oprócz 
tego byłoby jeszcze pospolite ruszenie. Całe 
państwo ma być podzielone na 10 okręgów 
wojskowych.

Korespondencje z Albanji zapewniają 
ciągle, że półwysep ilirski stanie się wkrótce 
widownią ważnych wypadków. W Epirze ma 
być już wszystko przygotowanem do powsta
nia. Konzulowie greccy i włoscy mają dzia
łać w najzupełniejszem porozumieniu, a ich 
ajenci jeżdżą po wszystkich prowincjach tu
reckich i podburzają ludność chrześcijańską. 
Turcy mają być temi agitacjami oburzeni do 
najwyższego stopnia i w Walonie przyszło 
już nawet do demonstracji przeciw konsulowi 
greckiemu. Turcy czynią też wszelkie przy
gotowania, ażeby grożące wypadki nieza- 
skoczyły ich niespodzianie. Selim basza zo
stał mianowany komendantem 10,000 baszy- 
bożuków, których zaciągają w okręgu Ja 
niny. Armja grecka, która stoi u gr-yyc Te- 
salji i Epiru, nie tai się z tern wcgk.-l^ y W . 
przeznaczoną do popierania 
wstania. Włochy zdają się mi 
celu Dalmację i chcą pomagać 
zdobycia południowej części półwysąWF^tfĆby



nawzajem zapewnić sobie ich pomoc do za
garnięcia Dalmacji. W Serbji okręta wojenne 
mają już teraz badać dalm atyńskie wybrzeża 
i kanały a Włosi mówią całkiem głośno, 
źe morze adrjatyckie musi stać się włoskiem. 
T aki ma być ostateczny cel układów między 
Grecją i Włochami, a wiadomości te są może 
niezupełnie bezzasadne, gdyż prawie to samo 
donoszą także dziennikowi „D. A. Z.“ z Bel
gradu.

    —  1 ■

Czesi i ustąpienie hrab. Belcredego.
„Politik“ znany organ stronnictwa fe- 

deralistycznego, tak  się wyraża z powodu 
otrzymanego telegramu o ustąpieniu tego 
męża stanu.

Gdyby dymisja Belcredego została przy
ję tą , natenczas dotychczasowe stanowisko 
stronnictwa federalistycznego wcale by się 
przez to nie zmieniło. To samo możemy prze
powiedzieć w raz ie , gdyby jakikolw iek inny, 
czy to centralistyczny lub dualistyczny mi
nister objął tekę hr. Belcredego.

„Czechy w skutek ustąpienia Belcrede
go ani się zbytecznie smucić, ani zbyt rado
wać nie m ają powodu. Zanadto często zda
rzają się nawet w jednem  dziesięcioleciu po
dobne zmiany — ministrowie wstępują i wy
stępują — kiedy niestety na tej zmianie de
koracji nietylko Czechy, ale nawet i cała 
monarchja nie wiele zyskują. Naród który 
ma w sobie tyle żywotności i siły jak  czes
k i ,  naród taki nie może pokładać swoich 
nadziei i egzystencyi w jednej osobistości, 
choć by nawet przed jej potęgą cały świat się 
nląkł i zadrzał, toć przecież osobistość ta za 
słabą jest w porównaniu z narodem, który się na 
miljony liczy, który uznał wartość zgo
dy narodowej, którego serce bije dla w iel
kości , wspaniałości i samorządu ojczyzny, 
który w obec nieprzyjaciół centralistów i du- 
alistów dla dobra Czech gotów krew  i mie
nie poświęcić. Naród składający swoje prawTa 
i  nadzieje w ręce pojedynczej osobistości, nie- 
zasługuje wcale na nazwę narodu i niemoże 
się wcale uskarżać, jeżeli obca przemoc > 
przygniatająca małe narodowości i jego karki 
również pod swoje jarzmo wtłoczyć usi
łuje. Do takich niegodnych i niezdolnych 
życia narodowości Czechy wcale nie należą. 
U c isk , który czy to z większą czy z mniej
szą gwałtownością przygniatał dotąd Czechy, 
wzmógł tylko do wyższej potęgi ducha na
rodu, a nawet drugi Schmerling, jesteśmy tego 
p ew n i, nie śmiałby znieważyć objawu tego 
narodowego oporu.

Zgoda z Węgrami.
III

W  poprzednich dwóch artykułach wy
kazaliśmy całą doniosłość załagodzenia sporu 
między W ęgram i i rządem, jak  również pod
staw y kardynalniejsze przyszłego ustroju 
konstytucyjnego, odnoszącego się do stosunku 
między W ęgrami a państwem. Zgoda ta  jest 
podwaliną przyszłego urządzenia monarchji
i od niej przeważnie zależy dalszy stosunek 
między krajami słowiańsko-niemieckiemi a 
państwem.

Że się rzecz tak  istotnie ma, tego do
wodem najnowsze przesilenie ministerjalne, 
które niezawodnie powstało w skutek odmien
nego zapatrywania się na ostateczne zała
twienie kwesfji węgierskiej. Owóż hr. Bel-

credi miał być tego zdania, iż rezultat roko
wań z Węgrami przedłożony być winien pod 
rozwagę i dyskusję reprezentantom krajów 
nie-węgierskich, podczas gdy br. Beust układ 
z W ęgrami chce jako fakt dokonany przed
łożyć tymże li do wiadomości.

Nie chcemy w tej chwili wchodzić w 
osądzenie, po której stronie byłaby słuszność; 
lecz zwracamy tylko uwagę na tę okoli
czność, iż kwestja węgierska jest dziś jedy
nie panującą i że od jej zadawalającego za- ; 
łatwienia zależy po największej części nasz 
przyszły los. Dodajemy „po największej czę- 
ści“ gdyż i my i nasze postępowanie wpły
wać może nie mało na urządzenie naszych 
stosunków, szczególnie, jeśli nie będziemy się 
zachowywać biernie i nie damy się na oślep 
owładnąć kierunkowi a tout prix ministerjai- 
nemu, lecz ułożywszy odpowiedni potrzebom 
kraju i stanowisku narodowemu program stale 
i niewzruszenie trzymać go się będziemy.

Największym błędem z naszej strony 
byłoby, gdybyśmy się w tej sprawie uwo
dzić dawali sympatjami lub względami oso- 
bistemi i okolicznościowemi, gdyż one tylko 
na razie i chwilowo mogłyby dla nas być 
/.korzyścią; ale stałego zaspokojenia naszych 
potrzeb i dążeń spodziewać się tylko mo
żemy po wyrozumiałem i konsekwentnem po
stępowaniu, opartem na zasadach nieprze- 
dawnionych praw naszych narodowych i wy
maganiach postępu i wolności w każdym kie
runku działalności politycznej i społecznej.

Odwykliśmy wprawdzie w najnowszych 
czasach od zapatrywania się powyższego, 
gdyż widocznie kierujemy się osobistościami 
i okolicznościowemi w zględam i, a stronimy 
od zasad , które jedynie stałemi winny być 
przewodnikami w polityce naszej; mniemamy 
jednak że zmiana nastąpi i że przyznawszy 
się do błędów, na przyszłość nie tak łatwo 
uwodzić się damy pozorami i chwilowem do
godzeniem naszych uludzeń. Sejm zaś, któ
rego pieczy oddana będzie przyszłość kraju 
naszego, musi całą swą baczność i oględność 
zwrócić ku załatwieniu powierzonej mu spra
wy a obrawszy raz stały i nieodmienny kie
runek, bez wahania wstąpić winien na drogę 
dla kraju i narodu jedynie przystojną.

Zarzucają nam opozycję przeciw obec
nemu kierunkowi większości sejmowej, owóż 
musimy się przyznać, iż istotnie niepodzie- 
lamy zapatrywanie większości sejmu minio
nego ale odmienność zdań nietyczy się tyle 
celu ile środków i sposobu dopięcia tego celu. 
W tem ostatniem różniliśmysię widocznie, gdyż 
żądaliśmy aby sejm stanowczo o rzek ł, do 
czego dąży i w jaki sposób pogodzić chce 
stanowisko nasze narodowe z wymaganiami 
bytu państwowego. Dalej domagaliśmy się 
od sejm u, aby żądania swe w obec rządu 
stawiał stanowczo a niewyczekiwał wszyst
kiego od inicjatywy rząd u , pozostając w bier
ności i bezczynności, która nam tak  wielce 
do smaku.

Uwagi te czynimy li z tego powodu, iż 
sejm przyszły musi najpierw pod rozwa
gę wziąść przyszły stosunek kraju naszego do 
państw a, który jednak określić można li na 
podstawie ugody z Węgrami. A określenie 
stosunku tego należy ściśle orzec a niepo- 
zostawić dopiero przypadkowem okoliczno
ściom lub ministerjalnym dom aganiom , gdyż
postępowanie takie łatwo mogłoby wystawić 
przyszłość kraju naszego na szwank.

Węgrzy aczkolwiek w zupełnie innem 
położeniu, bo oparci na pragmatycznej sankcji 
postawiwszy raz program swej p o lity k i, 
nieodstąpili od niego ani na chwilę a sta
teczność ta przyniosła im pożądany skutek, bo 
zniewoliła rząd do przyznania im dawnycb

ich praw. Kierujmy się zatem ich przykła
dem i nie odstępujmy lada chwili od raz 
powziętego zamiaru. Uwzględnijmy najpierw 
istotne dane a mianowicie ugodę między 
rządem a Węgrami a wyróbmy sobie jasny 
i odpowiedni na podstawie tego program 
przyszłego postępowania.

O programie zaś tym wspominaliśmy 
pokrótce w zeszłym artykule, bo spodziewać 
się należy, że i W ęgrzy i rząd nieodmówią 
nam przyznania stanowiska odpowiedniego 
naszym potrzebom i dążnościom narodowym. 
Przyznające monarcbji wszystko, co jej całość 
wym aga, słusznie możemy żądać, byśmy 
niezostali upośledzeni ani też wyeksploatowani 
na korzyść mniejszości.

Pomyślność państwa zapewne nieucier- 
pi a kraj nasz tylko skorzysta, jeśli dla 
wszystkich krajów ta  sama wymierzona bę
dzie sprawieliwośe. Niczego zaś więcej nie 
żądamy.

Dalszy ciąg posłów m iejskich:
Rezultat wyborów we Lwowie: Glosu

jących 2137 ; Smolka otrzymał 2122 głosów, 
Gołuchowski 2108 g ł., Ziemiałkowski 2098 
gł., Dubs 2066 gł.
P rzem yśl: Ks. Polański dyr gim., w miejsce 

Dr. Ziembickiego. (467 gł. prze
ciw 57.)

Ja ro sław : Ks. Jerzy Czartoryski, w miejsce 
hr. Badeniego 

Drohobycz : Zych burm istrz, w miejsce Za
krzewskiego (577 głosami prze
ciw 126.)

B ia ła : Seidler c. k. radzca namiestnictwa,
powtórnie.

Nowy Sącz: Kosiński c. k. przełożony o b w ^_  
w miejsce notarjusza Gutowskiego. 

Rzeszów: Dr. W iktor Zbyszewski, powtórnie. 
Kołomyja: Dr. Landesberger, powtórnie. 
Kraków : Dr. Majer, Dr. Zyblikiewicz i Dr.

Sam elsohn, powtórnie.
Tarnów: W ładysław ks. Sanguszko , w miej

sce Dr. Rutowrkiego.
Z Izby handlowej we Lwowie : Józef Breuer, 

powtórnie.
W Krakowie : Ludwik H elcel, w miejsce

Kirchmajera.

Korespondencje.
Z  Brzeżańskicgo 3  bitego 1867.

Wskazywano nam w jednym z dzienni
ków zasadę, którą w obecnych wyborach nie
zbędnie zastosować należało — i tę niby to 
prośbami z wielu miejsc udowadniano. T ą za
sadą było — nie wymieniać przedwcześnie kan
dydatów postawionych w mniejszych posiadło
ściach. I  po największej części przestrzegano 
takową. Do czegóż doprowadziła ta  tajem ni
czość 2 — jeźli nie do fiaska, to zawsze do 
wielkiego rozczarowania.

Dziś już wiadome wybory w całym kraju. 
Zaprzeczyć się nie d a , że ogólnie lepiej wy
padły, jak  poprzednie, lecz śmiem twierdzić, że 
byłyby daleko świetniejsze, gdyby _ niżej 
wskażę to gdyby, zastanawiając się nieco ob
szerniej nad wyborami w obwodzie brzeżanskim. 
Okręg Brzeżany i Przemyślany obrał hr. A l
freda Potockiego, lecz czy jest w tem  zasługa ta j
ności komitetu?... przeciwnie—kandydatura hr. P . 
była jeszcze wtedy podniesioną, kiedy centralny 
komitet ledwo dał słyszeć o sobie, że istnieje— 
i szczęśliwym trafem imię hr. P. jest o tyle 
popularnem w tym okręgu, że w połączeniu 
z silną, jawną i solidarną agitacją mogło zró
wnoważyć ap a tję , niechęć i niedowierzanie na
szego prostego ludu zresztą ta  okoliczność, 
iż kontr-kandydat ks. Pawlików był tu  poprze
dnio wybrany, i stał się przyczyną mnogich



użaleń i utyskiw ań, przeważyła szalę na ko
rzyść hr. P . — największa atoli zasługa na
leży się izraelitom, którzy wszyscy solidarnie za 
hr. P  głosowali i swym wpływem nie mało się 
do zniweczenia przeciwnych zabiegów przyczy
nili. — Idźmy dalej.

Podhajce i Kozowa obrały ks. Pawlikowa— 
kontrakandydat hr. Russocki ■— i cóż za przy
czyna takiego wyboru? Jest ich kilka, lecz 
nie są one tylko lokalnej natury — i owszem 
dadzą się zastosować do Rohatyna i do Bobrki 
itd. — Pierwszą jest według mego zdania ta 
jemniczość agitacji — jeśli w kołach większych 
posiadłości stawiają jawnie kandydatów i kwe- 
stję tę na różnych zgromadzeniach wyjaśniają i 
przedyskutują — dlaczegóż pytam  się, nie za- 
stosowuje się to i do mniejszych posiadłości ? 
ależ jest to niepodobieństwem, odpowie mi kto, 
trudzić wyborców z dwóch lub trzech powiatów 
na takie przedwyborcze zgromadzenie — zre
sztą któż im powróci koszta tej podróży ? Otóż 
i wykluły się. dwie dalsze przyczyny — lecz 
wracam do pierwszej. Jeśli komitet centralny 
uznał za potrzebne kandydatów przez się pro
ponowanych polecić komitetom obwodowym — 
i te żeby się nad tem zastanawiały i według 
swej potrzeby i widzenia rzeczy w tej propo
zycji zmiany robiły — o ileż potrzebniejsze były 
komitety dla mniejszych posiadłości.

Kandydatura hr. Russockiego dla Podha- 
jec była najnieszczęśliwiej obrana — w kozo- 
wskim całym jak  niemniej i podhajeckim jest 
nr. R. zupełnie nieznany — a minęły już czasy, 
jeśli ogółem kiedy nawet istniały, by galowy 
mundur, choćby z wyszytym kluczem mógł na
szemu chłopkowi zaimponować i jego względy 
pozyskać; daleko stosowniej by było zarządzić 
zwołanie wyborców każdego pow iatu , objaśnić 
im dokładnie o co rzecz idzie — zapytać się 
kogo by też uznawali godnym na swego zastę
pcę z własnego powiatu, a kogo z sąsiedniego, 
zesumować te oba zdania, i to dopiero wziąść 
za podstawę do ułożenia listy kandydatów;— na
tenczas z pewnością nie byłby wyszedł z urny 
Podhajeckiej ks. Pawlików lub z Bobreckiej 
ks. Dzerowicz.

Niech mi tu  także wolno będzie poprzeć 
zdanie waszego korespondenta (B) z naszego 
obwodu, że żydzi stanowić powinni ważny 
czynnik w podobnej agitacji, gdyż nietylko jako 
przeważna większość w licznych miasteczkach, 
ale i po wsiach mogą swym wpływem, rozsą
dnie pokierowani, na cały ciąg wyborów wiele 
oddziaływać.

W  Rohatyńskim kandydatami byli: hr. 
Rusocki i Kulczycki, obadwaj nieznani, czyż 
nie było stosowniej przeciw - stawić p. Kulczyc
kiemu jakiego ks. uniatę tak  np. księdza ze Sar- 
nek znanego w obu powiatach ze swej prawości 
i namaszczenia kapłańskiego, lub zresztą którego 
z obyw ateli. lecz takiego, który ciągle na wsi go
spodaruje , a zatem bodaj u swej gminy stał 
się popularnym ; hr. R. jest zaledwie raz w rok 
w swej majętności, i zupełnie nieznany, w Ro
hatyńskim dałby się nawet i inny kandydat 
przeprowadzić, lecz musiałby być trochę roz- 
głośniejszego imienia — omal bym nie zarę
czył, że p. Kornel Krzeczunowicz obecnie wła
ściciel Bołszowca byłby się u trzym ał, a wybór 
włościanina w tym okręgu jest niezaprzeczenie 
tylko przypadkowy.

Bobrka i Chodorow wybrały ks. Dzerowicza, 
kontrakandydat niewiadomy. Jeśli w tych dwóch 
powiatach był trudny wybór pomiędzy wieloma 
godnymi księżmi uniatami, to naprawdę nigdzie 
nie będzie łatwiejszy; wspomnę tylko o ks. S. 
w Borusowie, lub D. w Suchodole i t. p.

W prawdzie trochę zapóźno udzielam W am 
te moje kilka uwag, lecz być może że i teraz 
jeszcze się na co przydadzą, a zwłaszcza że 
jak  to ze założonych kilku protestów wnioskować

należy, niektóre wybory unieważnionemi będą 
i na nowo przedsięwziąść się muszą.

M andat na posła z Brzeżan i Przemyślan 
hr. Al. Potocki już przyjął, o czem wybor
ców swych telegrafem, dziękując za zaufanie, 
uwiadomił.

N o w i n y  i  k r a j u  i z a g r a n i c y .
— W  sobotę dnia 9go b. m. odbędzie 

się 33cie zgromadzenie galicyjskiego towarzy
stwa rolniczego. Zgromadzenie rozpocznie się 
nabożeństwem w kościele katedralnym , po 
czem członkowie zejdą się w sali ratuszowej. 
Równocześnie otw artą zostanie wystawa płodów 
rolniczych w gmachu Zakładu Narodowego 
imienia Ossolińskich.

— W czorajszy bal maskowy różnił się 
od poprzednich nieco większem życiem. Spotka
liśmy kilka eleganckich domin, które pewnym 
doborem wyrażeń znamionowały lepsza towa- 
warzystwo. Przedewszystkiem zwracało na sie
bie uwagę wytworne domino damskie, około któ
rego grupowało się kilku fanfaronów. Domino 
to w czarnem ubraniu , małego w zrostu, m ałą 
rączką .i drobną nóżką zdradzało arystokraty
czne pochodzenie. Jakoż wielu starało się o 
względy onego — była mowa o rendezvous,— 
nastąpił traktam ent — a gdy maska postano
wiła się oddalić — kilku jej towarzyszyło do 
powozu — lecz przy w siadaniu, jakież nastąpiło 
rozczarowanie wielbicieli, gdy po zdjęciu maski 
muślinowej, ukazały się — wrąsy i broda czarna. 
— Uderzającą sprzeczność na balach masko
wych lwowskich stanowi t o , że obok wykwint
nych toalet damskich, ujrzeć można mężczyzn 
we futrach, kaloszach, z parasolami pod pachą 
•— co daje powód, że maski pozwalają sobie 

wchodzić w szlafrokach. Taneczne zaś koło 
masek, przedstawia swemi skokami istny obraz 
szynkowni.

— Ostatnich dni stycznia zm arli: H rabia 
Henryk Grocholski w Odessie, Antonina z Du
ninów Tymowska w Płocku, aTSalomea z Leś 
niowskich Szczepańska w Nieborowie.

— W ydział m iasta Gródka nadał hono 
rowe obywatelstwo panu Mateuszowi Mauthner, 
tamtejszemu naczelnikowi powiatowemu, w 
uznaniu jego gorliwości o dobro gminy tego 
miasteczka.

— Kilku włościan powracając dnia 6go 
z. m. po chrzcie dziecka z Rozwadowa do 
Rzeczycy długiej, przejeżdżali przez San pod 
Brandwicą. Nieszczęściem lód załamał się pod 
wozem , wszyscy jednak wyratowali się prócz 
dwóch kobiet, które utonęły.

— Dnia 25. z. m. znaleziono na gościńcu 
między W adowicami a Frydrychowicami zwłoki 
włościanina Jana  Fileka z Barwałdu przygnie
cione saniami ze słomą, które zapewne wywró
ciły się na niego tak  nieszczęśliwie, że śmierć 
niebawem nastąpiła.

— W  Czerniowcach toczy się obecnie 
ostateczna rozprawa z uwięzionymi: Schlitte- 
re m , Raszowskim i A ngererem , którzy za 
namową starozakonnego Arona Russima dopu
ścili się w lipcu z r. morderstwa dwóch kobiet 
z wyższego stanu w celu rabunku.

— Borby uliczne są obecnie na porządku 
dziennym. U nas na prowincji było ich nie mało 
podczas wyborów; we Lwowie dzięki dzwonkowi 
P-Boczkowskiego obeszło się bez awantur. Gdzie
indziej nie panuje zupełnie taki głęboki 
spokój. W  ólarchieunes w północnej Francji pow
stał wielki rozruch robotników górniczych i przy 
h u tach , z powodu zniżenia płacy. Przyszło do 
starcia ze siłą zbrojną, przyczem trzydziestu 
robotników padło. W  Turynie po przeniesieniu 
stolicy W łoch do Florencji ubyło mieszkańcom

tego m iasta wiele zarobku i od czasu do czasu 
pojawiają się tamże borby uliczne. I  tak  przed 
kilkoma dniami tłumy robotników w połącze
niu z ulicznikami opadły sklepy piekarskie i 
zrabowały je kompletnie. Liczne patrole gwardji 
narodowej, milicji, linji i konnicy śród gradu 
kamieni rozpędziły tłumy.

Pamiętnik powstańca.
według opowiadania , skreślony przez

J. Osieckiego,

II.
t (Ciąg- d a lsz y ) .

Na winowajcach rozmaite słowa te wy
warły wrażenie. Pierwszy z nich — żuaw. 
okazywał silny i niezłomny charakter; drugi 
ułan — był blady i znać było na nim we
wnętrzną walkę — któ rą  starał się całą siłą 
ukryć, trzeci kosynier — szpieg — płakał jak 
dziecko i żebrał litości.

Do każdego z nich przystąpili kapelani, 
aby ich przygotować na śmierć — a ksiądz P. 
przemówił ze stanowiska religijnego o obowiąz
kach względem ojczyzny — a zarazem o po
szanowaniu praw i konieczności kary dla prze
stępców.

Nadeszła stanowcza chwila. S traż pilnu
jąca winowajców, odprowadziła pierwszego po 
nad wykopany grób. w tej samej chwili na ski
nienie majora Mordelego, wystąpiło dziesięciu 
towarzyszy nieszczęśliwego i stanęli na odległość 
kilkunastu kroków.

Winowajcy chciano zawiązać oczy, lecz 
on na to nie pozwolił, a stojąc tyłem do grobu, 
lewą nogę wysunął naprzód, pogładził swój pię
kny wąs, spojrzał raz jeszcze w około na ten 
Boży świat, przesłał towarzyszom broni ostatnie 
pożegnanie, jakby na znak pogardy śmierci. 
W  tej chwili dziewięć strzałów przeszyło jego 
pierś, jęknął tylko, krew buchła strumieniem, 
a on padł w grób i życie zakończył. Sapery 
przykryli go ziemią — i na mogile zasadzili 
brzezinkę.

Patrząc na tę śmierć bohaterską żal nam 
było — nie tyle życia rozstrzelanego — ile jego 
odwagi, k tóra przy szlachetności duszy, mogła 
być tak  pięknie dla kraju spożytkowaną.

N astąpiła egzekucja drugiego winowajcy 
w tym samym dokonana porządku co pierw
sza. —- Bladość śmiertelna pokryła jego obli
cze —  widać, iż mu żal było rozstać się z mio
dem bo 201etniem życiem. Zawiązano mu oczy, 
dziesięciu towarzyszy stanęło z wymierzoną do 
piersi bronią . . .  w tem tentent galopującego 
adjutanta, powiewającego białą chustką, zwia
stował ułaskawienie dowódzców.

Łzy radości potoczyły się po licach u ła 
skawionego — straż odprowadziła go na od- 
wach, zkąd nazajutrz został uwolniony; powró
cił on w szeregi walczących i odtąd był naj
przykładniejszym żołnierzem. Zginął w bitwie 
pod Faisławicami.

Trzeci winowajca — kosynier — świadek 
tych niemiłych, scen — pozbawdony hartu du
szy, po bezprzestannych prośbach i zaklęciach, 
wśród łkania i płaczu — otrętwiał.

Dopiero gdy go przyniesiono pod drzewo, 
które miało zastąpić miejsce szubienicy, zerwał 
się na nogi i okropne wTydawał okrzyki i wrza
ski, jęki rozpaczy i żalu.

Sawiniec — Moskal — towarzysz broni — 
przyjąwszy na siebie rolę kata, bez w7zględu na 
te jego objawy rozpaczliwa , założył mu stry
czek na szyję — i na gałęż go pociągnął, 
strzał z pistoletu dokonał żywota szamoczącego 
się wisielca.

Po dokończeniu tego smutnego aktu, opu
ściliśmy miejsce tracenia i powrócili na dawne
go stanowiska. (C. d. n.)



Gospodarstwo i przemysł.
—  Z końcem  grudnia 1866 znajdow ało się w 

obiegu 8 .249363  złr. dziesięcio - centowej m onety  
zdawkowej.

—  W  drukarni rządowej we W iedniu zajęci 
są drukiem banknotów po £>0 złr.

— W  zbożu robiono bardzo m ało interesów , a 
pszenica spadła o kilkanaście centów.

— W  zeszłym  m iesiącu sprzedano sław ną sta d 
n inę księcia E sterhazego w  Ozorrze na W ęgrzech. 
Upadek i niepow odzenie "zmusiło księcia do tego kroku. 
N a licytacji odbyła się zacięta  w alka m iędzy kupcami, 
których zjechało się około 00 . W szyscy znaw cy żałują  
ubytku tego od w ieków  dobrze renom owanego gniazda  
hipologji.

—  Z końcem z. r. suma kapitału zaasekurowa- 
nego na wypadek pożaru w  całym  państw ie pruskiem, 
w ynosiła  4890 m iljonów talarów.

—  P rzy ciągnien iu  odbytem dnia Igo lutego  
losów  pożyczki St. Genois , w ypadły w iększe wygrane 
na losy : Nr. 3 6 .6 0 1  5 000 złr., Nr. 62 .864  5000 złr., 
Nr. 64.477 J >00 złr., a Nr. 16.158 1000 złr.

•—  N a targu w iedeńskim  dnia Igo lutego spę
dzono 2584  w ołów , m iędzy tem i 773 ga licyjsk ich ;  
w aga 1. sztuki 4 ’0  — 65Ó funt., cena 1 1 0 — 164 złr. 
za sz tu k ę , 22 do 26 złr. za  cetnar.

— Z Przem yśla d on oszą , źe przejeżdżało tam
tędy kilku komisjonerów francuzkich dla zakupu p sze
n icy. — W  Przem yślu  n o tu ją : pszenicę 5 .5 0 , żyto  
3 .5 5 , jęczm ień  2 .4 5 ,  hreczkę 3 .5 0 ,  ow ies 1.48, 
kortofli 1.40

— L w ó w .  Ceny zboża spadły, dowóz bardzo 
zn aczn y , w yw óz n ie ożyw iony, zam ów ienia za gra
n ice słabe.

K u r s  l w o w s k i ,
z  dnia 5. lutego.

Dają Żądają

złr. Ikr złr ! kr

D ukat holenderski . . 5 97 6 05
Dukat cesarski . . . . 6 01 6 l*i
?ółim perjał rosyjski . . 10 40 10 57
Rubel srebrny rosyjski 1 91 1 98
Rubel papierowy rosyjski 1 72 1 74
Talar pruski . . . . . 1 90 i 93
Galie, listy  zastaw, w. a. EJ . . • 75 83 76 67
Galie, listy  zastaw, m. k OO. • • • 79 58 80 48
Galie, obligacje idemniz. OJS ■ • • 71 07 71 00
P ożyczka narodowa S3 . • 70 — 70 67
Akcje kolei źelaz. galic. -43 . . 217 6i 219 59

„ n r  ezerniowieckiej 183 67 185 67

D nia 5. lutego.

5*/, M e t a l i k i ......................................
5°/o P ożyczka narodowa 
L osy pożyczki z  roku 1860 . 
Akcje banku wiedeńskiego . .

„ „ ' kredytowego
Londyn. 10 funtów szterlingów  .
S r e b r o .........................  . . .
D ukat pojedy. , s y .........................

złr. "r.

61 —

71 —

87 2 *
738 ____

174 50
127 50
126 25

6 5

Część urzędowa.
Konkurxa.  Posada profesora filologji gim naz. 

w C zerniowcach ( lo 5 0  złr.); term in podania do 15go  
lutego ; —  aktuarjusza przy urzędzie pow. w Brodach  
(4H ), term in pod. do 2 -g o  lu tego; —  asystenta przy  
w ydziale med. chirurgicznym  w e Lw ow ie (210  złr.), 
t. p. 15. m arca; — pierw szej akuszerki w w ydziale  
położnic w  szpitalu  pow sz. w e Lw ow ie r24tj złr .), 
term in podania ^8go lutego b. r.

I ' r a j J e t h n l i  d o  L w o w a .
D nia 3. lutego.

H otel George: H r. D zieduszyck i St., z  Gwoźdz- 
ca. G łogow ski A rt., z Bojaniec. N iezabitow slci W ł , z 
Uherzec. Szym anow ski P r., z Babina.

H otel europejsk i: Hr. Lanckoroński T . , z Tarta- 
kowa. M rozow icki J u sty n , z Bednarówki.

H otel an gielsk i: Tretter M ocz., z Sanoka.
H otel pod T y g r y sem : Zulauf J u l., przeł. pow. 

z Szczerca.
H otel pod Nr. 514"/Ą: Nowacki Kaz. z Tejsarowa.

D nia 4. lutego.
H otel europejsk i: H ićk iew icz F elix , z Żelechowa.

Gotel L anga: Hr. D rohojew ski Z y g ., z Krukie- 
nic. Br. Konopka W ., kanonik, z  Ołomuńca.

H otel angielsk i: Bogusz Z yg ., ż Rzem ienia. Mar- 
morosz Józef, z Karkowa. Orłowski O ktaw, z Połowiec

H otel Kuhna: Kowalski E . , z  N ow osiółek. Max
H ., adwokat, z  Żółkwi

H otel krakow ski: B alzer F r., przeł. pow. z Cho- 
dorowa. G łow acki H enr., z Kremidowa.

—  (N adesłane ) Nadesłaue mi dziełko: „Ge- 
ografiezno-statystyczny opis króles
twa (śalieji i (,uil<)merji“ wydanie drugie, 
opracowane dla m łodzieży przez p, H . S. uznaję za 
godne zaprowadzenia po szkołach — a nawet orzekam, 
iżbym  sobie życzy ł, aby się w  ręku każdego nauczy
ciela  i preperanda znajdowało. —- Cóż może bowiem  
w ięcej interesować rodaków, je ź li  nie opis rodzinnego  
kraju z ogólnego poglądu p rzedsięw zięty  a w istocie  
swojej tak dokładny, iż  praca s z a n . autora w  tym  
w zględzie nie może być dosyć oceniona i zachwalona. 
W zyw ając przeto w szystkich moich współzaw odników  
do nabycia i rozpow szechnienia pom ienionego dziełka, 
tusze sobie, iż  się w nadziei życzliw ego wniosku nie 
zaw iodę.

Jan Nep. G a łk ow sk i,
Dyrektor szkoły  wzorowej w e Lwowie.

Od Redakcji. — D ziełko to —  zalecone przez 
c. Ir, nam iestnictwo konsystorzom, dla zaprowadzenia  
go w szkołach, dostać można w e w szystkich księgarniach  
krajowych po cenie 40 kr.

O G Ł O S Z E N I A .

^ /sz y s tk ie  gatunki jarzyn, kwiatów, wszelkich 
nasion leśnych i rolniczych są w zupełnie 

świeżym towarze do nabycia i poleca się po 
najtańszej cenie.

Cenniki rozsyłam franco.

Karol Neumann,
sprzedaż nasion i zakład ogrodniczy we Lwowie, 

plac Ferdynanda 1. 361 i przedm ieście Żółkiew skie
1. 3 23Y , 54-1-0

Ogłoszenia izby załatwień.
]Va wódkę, w elne i wszelkiego  

rodzaju ziem iopłody w  zapasie będa-
ee •, dostać można, przez „Izbę za ła tw ień 1* zaliczkę na 
połowę wartości takow ych — bez ustanowionej ceny. 
to jest ta k , źe  w  term inie dostawy przyjęta będzie 
cena targow a, wszelako z  wolnością wycofania sie dla 
w łaściciela produktów , za zwrotem w ziętej zaliczki.

Za pożyczkę 25.U00 złr. na tabularna hypotoke, 
można m ieć dzierżawę sześcioletnia : prześliczny folwark 
o kilkuset morgach najlepszej ziem i z propinacja za 
1500 z łr . . a Oprócz tego p e w n y  i n i e w ą t p l i w y  
p r z y c h ó d  g o t ó w k ą  r o c z n i e  5000  złr. bez w szel
kiego nakładu z kapitału potrąci sie czynsz sześcio
letniej dzierżaw y 9000 z ł r . , zaś 16.00 » resztujące spła
cać się  będzie w rożnych częściach przez lat sześć. —  
R oczny przychód z dzierżaw y folwarku i owe roczne 
5 ■' 0 złr. go to w k ę, zostaną czystym  zyskiem  w ierzy
ciela —  in  w e  n t a r z  b a r d z o  l i c z n y  zostaj e na 
gruncie przy dzierżawie

Proplnaeja przy głów nym  trakcie do Tar
nopola i Brodów austerja z traktjernią, pokojam i, 
obszernemi stajniam i i karczmą we wsi do tej propina
cji na leżącą , o p a ł, ogrodu trzy morgi, sianożęć, wypas 
dla 6 sztuk b yd ła , jest do w ydzierżaw ienia za" 2000 złr. 
roczn ie, kaucja 400 z łr .;  czynsz m iesięcznie z g ó r y ; 
t r a k t j e r n i k  k a t o l i k  potrzebny jest w tej traktjerni.

A p t e k a  w  m ieście pow iatow em , przynoszącą 
2000 złr. brutto roczn ie, jest do sprze ania. —  Cena 
^000 złr.

P i w o w a r  w i e d e ń c z y k ,  który przez 
lat siedem  w  dobrach hr. Potockiego sławne swego  
czasu Starosk lsk ie piwa w arzy ł, poszukuje umieszczę- 
nia w  w iększym  majątku.

D r e n a r z ,  który od la t kilku fabryką rurek 
drenowych zaw iadyw ał i pole drenow ał, a od c . k .  To
w arzystw a gospodarczego pochwalne uznanie jego  za
sługi w r. 1859. u z y sk a ł, szuka z następującą wiosną 
podobnego zatrudnienia

B liższych  pojaśnieli zasięgnąć można w Izb ie  
załatw ień  we Lw ow ie pod nr. 179 ryn ek , za prze
słaniem  35 centów na koszt korespondeucji. 53 1-0

W jaki sposób zostać można bogatym, a  nie s trac ić  pieniędzy ?
O tóż kto  chce zostać  b o g a ty m , ten niechaj u m nie nabyw a za

8 , 0  * ł r . *  U  ,O H  p r e m j o w y  *  r. i S « 4 .  za ratam i, w nosząc 10 złr. jako w kładkę a reszto  
u iszczając m iesięczn e™  ratam. po ń złr. Z p ow szechn ie znan ego  planu losow ania  ok azu je s ic  u  już w cza  
sie  w n oszen ia  w k ład ek , w n oszący  b ierze 8 razy udział w lo so w a n iu , a m anow icie-

aoo « « « ^ Paile U *50. 000 z łr ., na * „o StO OOOzlr , «»
J  ”  . . . .  * ł i . ,  e t e .  e t c . .  d a le j , że  przy losow aniu w kładka n i g d y  stracona b vć n ie m oże

* d y z  k a ż d y  l o s  im iM i  h y c  r i n g n i ę t ą  , n ob ecn ie n .jinniej po 145 złr Najm niejsza wvvr.m a  
zw ięk sza  s ię  coroczn ie o 5 z łr . i d osięg n ie  k l o t y  2 0 )  złr.. ■jum .ejsza w y d a n a

W najbliższym  roku b ęd z ie  p ięć c ią g n ie ń , a m ian ow ic ie :  
m  dniu 1. marca w ygryw ają  800 losów  sam e 4 23 .800  złr. pom iędzy tem i 1 1 s n : 2 0 0  000  złr  

» h "  kw ietnia ., 1000 „ ., ' 427 800 ,. „ ,. ., 2 2 0 0 0 0
1. czer «  ca ., 800  „  .. 4 52 .500  „ .. „ ., 0 5  0 0 0  ”

„  . w rześn ia  „  9 0 .  ., .,  442 ,50 .. „  ................................  2 0  >.'• O0
1 . grudnia „ 8 c 0  , ,. 4 5 2 .5 0 0  „ „ „ 2ÓO.000
W y p ł a t ę  w y g r a n e j  i i z l t n t e e z n i a  c. k .  k a s a  państw a « W i e d n i u .

C i, k tórzy najdalej do 20. lu teg o  taki lo s za w yp ła ta  ratami u m nie nabeda otrzym ają oprócz tego

Herrn Carl Spitzer’s W echselstube in W ie n , L ich tensteg Nr. 2.
•r 1 Th,‘i n  A T b ein  Slfi0k ' k- k - Ósterrd  Prkn[nienl s e vom  Jahre 1864 zu 100 G ulden , sende
Lhln nhb. f  G ulden . . . .  und verpflichte mi ch den  Rest von <J0 fl. in m onatlichen R aten von  11. 
abznzab len . l e m e r  leg e  ich 66 kr. a is S tem pelgebfihr bei.

Zarazem polecam  Sz. P ub liczności n iezb ęd n e dla k ażd ego  k ap ita listy  i posiadacza lo só w  czasopism o  
.,l) ie  W ech selstu be . C ena prenum eraty całoroczna z przesyłką bezpłatną w ynosi 2 złr.

^  szacunkiem  K a r o l  S p i t z e r ,  w ekslarz.

Nakładem K A R O L A  "W^ILDA we Lwowie 
wyszła i rozesłaną została wszystkim księgarniom: broszurka Dra Ludwika W o l s k i e g o  

zapowiedziana niedawno w „Gazecie Narodowej*, pod tytułem :

NAUKA GROMADZKA,
co ją każdy porządny gospodarz dobrze znać powinien.

M otto: Oj, rośnij, rośnij buczku A jak  się rozwijesz 
W lesie pomaluczku, C ały las przykryjesz.

K siążeczk a  ta zaw iera na 61 str. w yraźnego  druku w  dużej 8ce  p rzystęp n y  dla n a jn iż sz e g o  naw el 
stopni. m y sło w o sc i w y k ł a d ,  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  i u s t a w y  g m i n n e j ,  tudzież u s t a w y  c 
r e p r e z e n t a c j i  p o w i a t o w e j  z dnia 12. sierpnia 1866, w y łu szcza  ca łe  p ostęp ow an ie  przy w yborach  
w sz y stk ie  czyn n ośc i w ó j t ó w  i p r z y  s 1 ę ż n y  c h , objaśnia p aragrafy  trak tu jące  o ł ą c z e n i u  s M  
g m i n  1 w s p ó l n e m  t r a k t o w a n i u  s p r a w  n i e k t ó r y c h .  5  1 8 J

Cena broszurki a* centdw
E g z em p la rze , na k tóre n a leży to ść  franco nad esłan ą  b ęd zie w prost do k sięgarn i K a r o l a  W ild a  

w ysy ła n e  będą f r a n c o .  40-1-3
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